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Rok X 


Zagraniczne pożyćzki. 


W prasie polskiej pełno ciągle wiadomości 
o pożyczkach, które dziś, jutro naplyną z zagranicy 
do Polski to dla rząda, to dia samorządu, to dla 
przedsiębiorstw prywatnych lub państwowych. Oto j 
niektóre : 

1. Pożyczka na zastaw I 
zapałczanego. 

2. Pożyczka dla kolei lub sprzedaż linji kolejo- 
wej Śląsk— Gdynia. 

8. Pożyczka 3 milj. dolarów na częściowy skup 
obligacyj pożyczki stabilizacyjnej. 

4. Pożyczka Banku Polskiego w Banku Repars- 
cyjnym. 

5. Projekł założenia Banku obligacyjnego za 
pieniądze francuskie i sprzedaży obligacyj Banka 
Gospodarstwa Krajowego na rynku francuskim. 

Prócz tych — ważniejszych i poważniejszych 
— są niemal tuziny innych. Na niedolę naszą 
prasa, oddana obecnemu rządowi, ma zawsze jakąś 
pociechę: oto dziś, jutro otrzymamy górę złoła ze 
świata. 

W odpowiedzi na te zastrzyki zabrał glos naj 
poważniejszy organ finansjery angielskiej, „Financial 
News*. W numerze z 7 pażdziernika zajął się on 
gospodarką Banku Polskiego, a przy tej sposobności 
stwierdził, iż przyczyną wycofania się z Polsk? 
znacznej części kapitałów zagranicznych jest rozwój 
wypadków politycznych w Polsce. „Financial News“ 
otwarcie stwierdza, iż Polska liczyć może na nor- 
malne i zdrowe stosunki finansowe ze światem 
dopiero wtedy, gdy nastaną w niej normalne sto- 
sunki polityczne, gdy los społeczeństwa i wola Ind" 
ności będą znowu bBzanowane. Na potwierdzenie 
jakby tych ałów organu giełdy angielskiej ogłasza 
polski rząd, 12 pożyczka 3 milj. dol. nie dojdzie do 
skutku, a prezydent m. Warszawy, inż. Słomiński, 
w wywiadzie z prasą warszaweką stwierdza, ið na- 
wet nie prowadzi żadnych rokowań z bankami za: 
granicznemi o pożyczkę dla miasta. 

W tych warunkach Polska musi być przygoto: ) 
waną na dalszy odpływ obcych walut z Banku | 
Polskiego i na konieczność ratowania się chwilowe- | 
m! pożyczkami w Banku Reparscyjnym w Bazylei 
i w innych bankach emisyjnych świata (glównie w 
formie redyskonta weksli).  Diugo jednak stan ten jį 
trwać nie może. Mimo tej pomocy zagranicznych i 
banków emisyjnych, zainteresowanych w stabilizacji | 
waluty i stosunków gospodarczych Polski, muslał 
Bauk Polski sprzedać 20 procent swego zapasu złota 
dla wzmoenienia rezerwy w obcych walutach. 

Stosunki polityczne w Polsce i w Niemczech 
zamykają na długo zdrowy dopływ obcych kapitałów 
do Polski. Otwarte są dla nas tylko niewielkie 
kredyty krótkoterminowe na zastaw złota I — lich- 
wiarskie interesy przemysłowo-bankowe, które reszt- 
kl naszego przemysłu wydają w ręce obce. 

Ludzie, mający poczucie odpowiedzialności za | 
losy państwa polskiego, muszą zdawać roble spra- | 
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dzierżawę monopolu 


wę z tego stanu rzeczy Í szukać wyjścia z impasu. : 
Wyjścia są dwa: prowadzenie gospodarki państwa 
ma tory Bamostarczalności w głównych, podstawo- 
wych gałęziach gospodarczych I walatowych i przy- | 
wrócenie harmonji między najwyższemi władzami | 
w państwie, między rządem a Sejmem, między wła- 
dzą wykonawczą, a znaczną częścią społeczeństwa. | 
Tylko spełnienie obu powyższych postulatów da 
nam możność wyjścia z bardzo niebezpiecznej dla | 
całego państwa sytuacji. j 
Wybory — legalnie przenrowadzone wybory i 
1 — podanie się przez wszystkich wyrsżonej woli na- Ą 
rodu mogą być początkiem nowe! ery, początkiem | 
pacyfikacji stosunków w kraju. W „szeciwnym razle 
stosunki tak glę zaostrzą, lå eksg: dycje karne wy- 
syłać trzeba będzie nietylko przeciw sabotażystom 
U. O. W. Nie jest to groźba. Jest to tylko stwier: i 
dzenie faktu. Wszakżeż już dziś około 70 b. posłów 
siedzi w Brześcia, już dziś odbywa policja setki 
cewizyj po wszystkich zakątkach kraju, jaź dziś 
wszystkie stronnictwa kraju, prócz BB. I sjonistów, 
nchodzą za nielojalne. Stanisław Rymar. 


wychodni B ray tygożańowoe we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
ta wynosi dla ukrmamiów 1,50 zł s doręczaniem 1,06 sè ratesięczoża. 
Kuwurtalaże wymesń 6,50 aè s doręczaniam 5,06 sh 


Panyjmajo chy cgłowzania do wasysikish gereh 
wa © 5. w iosausiońe, 


Nowemiasto-P 


omorze, Wtorek, dnia 4 listopada 1930 


Cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy. 


Cana ogłoszeń; Włam w wywolrości 1 milimetra na stronia 6-łamowej 15 gr, 
na stronie S-larnowej 50 gr, ma | stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
stowe (tłusta) 8% ge hatdo dułuso słowe 15 gn Ogłoszenia zagran. 100%/, więcej. 


Wamot tełefonu: Nowemiasto A. 
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Okólnik Ks. Prymasa z powodu wyborów. 


Ks. Prymas Polski, kardynał Hlond, rozesłał do £ poręczają, lê w  dziedzihie ustawodawczej bronić 
duchowieństwa, sobie podwładnego, okólnik, z powodu | będą prawdziwych interesów państwowych I wiary 
wyborów, w którym pisze m. ln.: św. Wychodząc z tego zasadniczego obowiązku, 

„W związku z nadchodzącemi wyborami do | wskażą Wielebni Kslęża na to, że uprawnieni do 
Sejmu 1 Senatu oraz w trosce o dobro ojczyzny | wyberów obywatele 1 obywatelki mają obowiązek 
i powagę Kościoła zarządzam, co następuje: Wiele- | pójść do urny 1 oddać głos na kandydatów, |jak 
bne duchowieństwo pouczy z ambony wiernych, | wyżej 1 że niezgodne z sumieniem katolickiem jost 
że w nowoczesnym ustroju państwowym jest obo- | głosowanie na listy wyborcze stronnictw, które pro- 
wiązkiem katolików wybierać zgodnie z konstytucją | gramowo zwalczają wiarę św. i Kościół katolicki 
ł uczciwością chrześcijańską takich posłów i senato- | 1 dążą do szkodliwych dla państwa I społeczeństwa 
rów, którzy swojemi przekonaniami I swojem życiem I wywrotów*. 
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Podstarosta w Bydgoszczy zakazuje sprzedawania gazety 
na ulicach i w lokalach publicznych. 


„Włeczór Warszawski“ donosi o „sposobach“, § wne. Artykuł bowiem 105 Konstytucji polskiej 
zastosowanych przez starostwo grodzkie w Byd- | zapewnia wolność prasy i swobodę jej rozpowsze- 


goszczy w stosunku do „Gazeiy Bydgoskiej“, | chnienia, a artykuł 1 ustawy Prasowej, u nas obo- 
organu Str. Narodowego. wiązującej, głosi, że „wolność prasy podlega tylko 

Oto starostwo grodzkie w Bydgoszczy wysto: | tym ograniczeniom, które w niniejszej ustawie są 
sowało do „Gazety Bydgoskiej" nasiępujące plispio : | przewidziane”. 


Starosta Grodzki 
Bydgoski 
L. dz. 3788|30 I, 

Bydgoszcz, dnia 27 października 1930 r. 

Do Administracji „Gazety Bydgoskiej” 

w Bydgoszczy. 

Zawiadamia się, £e z dniem dzisiejszym cofną: 
łem wszystkim kolportierom. sprzedającym gazety, 
zezwolenie na sprzedaż czasopism na nlicach 
i placach miasta Bydgoszczy oraz w lokalach 
publicznych. 


Wobec tego mec. Felcyn wysłał do Wojewódz- 
twa I Mir. Spraw Wewnętrznych depesze jedno» 
brzmiace treści następującej : 

„Jako pełnomocnik Drukarni Polskiej Sp. Akce. 
w Poznanlu, Oddział w Bydgoszczy, proszę o bez- 
zwłoczne uchylenie decyzji Starostwa Grodzkiego w 
Bydgoszczy z dnia 27 października 1930 r, mocą 
którego zabroniono kolporterom „Gazety Bydgoskiej“ 
rozpowszechpiania „Gazely“ na nlicach miasta I w 
lokalach publicznych. 

Zakaz ten nie jest uzasadniony żadnym prze- 
pisem prawnym. 

Art. 105 Konstytucji! opiewa ! 

Poręcza silę wolność prasy. Nie może być 
wprowadzona cenzura anl system koncesyjny na 
wydawanie druków. Nie może być odjęty dzienni- 
kom i drakom krajowym debit pocztowy ani ogra- 
niczone ich rozpowszechnianie na obszarze Rzeczy- 
pospolitej. 

Ustawa osobna określi odpowiedzialność za 
nadużycie tej wolności”. 

Sposoby wobec „Gazety Bydgoskiej“ przypomi- 
nają żywo sposobiki wobec „ABC.“ í „Wieczoru 
Warszawskiego" w Warszawie. 


Zniesienie traktatu wersalskiego i reparacy j! 
Takie wnioski postawiono w komisji zagranicznej Reichstagu. 


Berlin. W gmachu parlamentu Rzeszy rozpo- wniosek o natychmiastowe zaprzestanie spiat repa- 
częły się we środę obrady komisji dla spraw zagra- | racyjnych, zaś przedstawiciel nacjonal-socjalistów 
nicznych. Ze względn na doniosłość tych obrad, | domagał slę natychmiastowego zniesienia traktatu 
na których porządku dziennym znajduje wię sprawa | wersalskiego I unteważnienia wszystkich układów 
stosunku Niemiec do problemu reparacyjnego, przy- | reparacyjnych (!!). Parija gospodarcza zgłosiła wnlo- 
byli na posiedzenie nietylko wszyscy członkowie | sek, domazgający się natychmiastewego ogłoszenia 
komlsji | ich zastępcy, ale także przedstawiciele | moratorjum dla spłat niemieckich z tytułu planu 
wszystkich rządów krajowych państw, wchodzących | Younga, natomiast centrowcy domagają się rozpo- 
w skład Rzeszy niemieckiej. Rząd Rzeszy reprezen- | częcia rokowań dyplomatycznych, zmierzających 
tuje specjalna delegacja, złożcza z ministra spraw | do rewizji traktatu wersalskiego. 
zagranicznych Cortjnea, ministra skarbu Dietricha Po przemówieniach wnioskodawców zabrał głos 
i ministra eprawledliwości Bredta. Obradom prze- | minister skarbu Dietrich, który przedztrwił wyczer- 
wodniczy nacjonal-socjalistyczny poseł Frick, mini- | pująco sytuację finansową Niemiec i ich zależność 
ster rządu turyngskiego. od kapitału zagranicznego. W swoich wywodach 

Powszechną uwagę zwróciło, że, zanim jeszcze | p. Dietrich podkreśla, Że wystąpienie w tej chwili 
komisja rozpoczęła swe obrady, zjawił się w gmachu | przeciw planowi Younga uniemożliwi uzysksnie 
parlamentu kanclerz Rzeszy Bruenlvg, który w ; pożyczki zagranicznej, bez której równowaga budze- 
pokoju kanclerskim przyjął kolejno przedstawiciel! | towa zostałaby zuchwiana. — Według zdania rządu 
wszystkich stronnictw z wyjątkiem komunistów. niemieckiego, Niemcy najpierw muszą wzmocnić 

Cel tych konferencyj jest zupełnie jasny. Rząd | się gospodarczo i przeprowadzić reformę finansową, 
dysponuje w komisji spraw zagranicznych tylko į aby, występujące z żądaniem rewizji epłat reparacyj- 
12 głosami przeciw 16. Kanclerz stara się zatem | nych, nie spotk:ć się z zarzutem lekkomyślaej 
wpłynąć na przedstawicieli stronnictw, ażeby nie | i rozrzutnej gospodarki. 
powzięto żadnych decyzyj, które mogłyby krępować Wywody p. Dietricha uzupełnił p. Curtias, który 
swobodę działania ministra spr. zagr. lub doprowa- | oświadczył, że Idea rewizji traktatu wersalskiego 
dzić do poważniejszych zawikłsń międzynarodowych. | czyni coraz większe postępy ? Nie należy jednak 
Posiedzenie komisji, która rozpoczęła swe obrady | usuwać korzystnych dla Niemiee możliwości przez 
po wyjeżdzie kanclerza z parlamentu, nie zostało | zawczesne wystąpienie, 
podane do wiadomości pubilcznej. Posiedzenie, jak Po przemówienia p. Curtiusa rozpoczęła się 
zwykle, było tajne, dyskusja, w której zabrał głos przedstawiciele 

Najpierw przedstawiciel wszystkich stronnictw. 


Za Starostę Grodzkiego 
(—) Karpiński, referendarz 
Za zgodność 
(—) Dreas asesor. 

Jednocześnie przyszło do lokala „Gazety Byd- 
goskiej* dwóch pollcjantów w uniformach urzę- 
dowych. Policjanci ci zatrzymali się przy oklen- 
kach, gdzie wydaje stę „Gazetę“ publiczności I roz- 
noslecielom domowym 1 zaczęli kontrolować wy- 
dawanie „Gazety*. 

Zawiadomiony o całej sprawie adwokat Sylwe- 
ster Felcyn stwierdził przedewszystkiem, że odebranie 
pozwolenia na eprzedań uliczną „Gazety jest bezpra- 
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komunistów zgłosił 


Zatwierdzenie list kandydatów w okręgu 


wyborczym Grudziądz. 
Zatwierdzone zostśły listy B. B: W. R. 


Aresztowania wśród Młodych w Ostrowie. 


Ostrów, 29. 10. Wczoraj aresztowano tutaj | leżą do ludzi ogólnie w mieście cenlonych. P: 
o godz. 5 po puł. pp. Walentego Rżekieckiego, Wa- | Råeklecki, odznaczony kllkskrotnie za waleczność 


cława Janowskiego i Tadeusza Szczerkowskiego. P. 
Rżekleck! jest kierownikiem wydzlała powiatowego 
Młodych O. W. P. oraz członkiem Narod. Komitetu 
Wyborczego na okręg ostrowski; p. Janowski pełni 
obowiązki referenta organizacyjnego, p. Szczerkow- 
ski jest członkiem wydziału. Aresztowanie poprze- 
dzono szczegółową rewizją, dokonaną w mieszkaniach 
aresztowanych. U p. Riekieckiego dokonano poza- 
tem szczegółowej rewizji w składzie przy ul. Kole- 
jowej. 

W wyniku rewizji 
wiatowego Młodych. 

Aresztowanie trzech zasłużonych działaczy na: 
rodowych wywołało w mieście naszem wielkie pod- 
niecenie, tem bardziej, fe wszyscy aresztowani na- 
CZES 2577) 


zabrano akta wydziału po- 


z czasów powstania wielkopolskiego, brał niezwykle 
czynny udelał w życiu społeczoem, tak samo p. p. 
Janowski i Szezerkowski. 


Aresztowanych w związku z niedzielńemi 
manifestacjami w Poznania zwolniono. 
Wczoraj wypuszczono ma wolność aresztowa: 
nych w czasie niedzielnych manifestacyj pp. Hola- 
Rza, Kalata, Fsomberga i Marawskiego, członków 
Sekcji Młodych O. W. P. z Poznania. 
Aresztowanych  przetrzymano 48 godzia w 
areszcie policyjnym, poczem przesłano ich sędziom 
śledczym. 
Sędzia 
uwolnili. 


śledczy po wysiachaniu wszystkich 


Synod krajowy w Polsce będzie zwołany w niedługim czasie. 


Warszawa. Prócz soboru powszechnego, który 
zwołuje | któremu przewodniczy papież lab jego 
legat, prawo Kościoła katolickiego przywidaje ró- 
wnieł synody krajowe (narodowe), prowincjonalne 
1 diecezjalne. Synody krajowe zwołuje I przewo» 
dniczy im patrjarcha lab prymas, prowincjonalne — 
metropolita, diecezjalne — ordynarjasz diecezji. 

W Polsce przedrozbiorowej zwoływane były 
również synody prowincjonalne, jak I diecezjalne. 
Synody prowincjonalne aczkolwiek nosiły tę nazwą 
w rzeczywistości jednak miały charakter usynodów 
ogólno krajowych, gdyż uczestaiczyli w nich arcy- 
biskupi I blskapi obu prowiacyj kościelnych: gale- 
znleńskiej | lwowskiej. Rzecz charakterystyczna, 
prowincję Sląsk I Pomorze, oderwane od Rzeczypo: 
spolitej brały jednak udział w polskich synodach ' 
krajowych. Ostatni synod krajowy w okresie przed- 
now "OIP" op 0 a" zd 


1643 w Warszawie 
Macieja Ła- 


rozblorowym odbył się w r. 
pod przewodnictwem  arcybiskapa 
bieńskiego. 

Episkopat Polski postanowił nawiązać do tra- 
dycji synodów krajowych, uchwalsją? zwołanie ta- 
kiego synodn. Daty zwołania synodu krajowego 
dotąd nie wyznaczono ; będzie to zależało od postę- 
pu prac przygotowawczych. Episkopat Polszi wy- 
łonił specjalną komisję ks. Ke. blakapów do prac, 
związanych ze zwołaniem wynodu Krajowego, w 
następającym składzie: J. En. ks. kardynał prymae 
August Hiond (3Jcezes), J. Em. ke. biskap Podlaski 
dr. Hanryk Przeźdrieckł (sekretarz) Oraz JJ. EE. 
ks. biskap Przemyski, dr. Aaatol Nowak, ks. biskag 
sufragan Warszawski, dr. Aatoni S lagowski, jako 
członkowie. 
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Olbrzymie opady i powodzie na Śląsku polskim i niemieckim. 


Berlin. Wskutek silnych deszezów, niemieckie 
prowiocje górnośląskie nawiedzone zostały powo- 
dzią, która rozmłarami dorównuje powodzi z r. 1908. 

Woda na Odrze wezbrała z nlezwykłą szybko” 
ścią i zalała już zaaczne przestrzenie powyżej Wro- 
cławia. Wylały również w wielu miejscowościach 
liczne dopływy. Odra w biegu śradkowym zagraża 
szczególale okolicom Głogowa. Jaż w kilka miejscowo- 
ściach zniszczone zostały całkowicie zbiory I zasiewy. 
W powiatach złotogórskim I chojnowskim wzburzo- 
ne nurty zniosły wiele drewnianych I betonowych 
mostów. Okolice poładniowej części Chojaowa stoją 
pod wodą. Wezbrała również silnie rzeka Kacbach, 
której poziom podaosi się około 40 ctm. na godz. 
grożąc zalaniem ulicom f dworcowi koalejowemu. 
Pod Altbokkora zerwana została wielka tama na 
Kacbacha. W powiatach: Luboń, Zgorzelłce I Rich- 
bach liczne wste znajdują się pod wodą. 

Działalność ratunkową utrudolają panujące w 
górach burze śnieżne. Niektóre wsie są odcięte od 
sieble i usiłują nawiązać styczność ze sobą przy 
pomocy dzwonów kościelnych. M. in. podmyty zo- 
stał tor kolejowy na linji Wrocław — Berlin. Na 
polach obaliła woda liczne słupy linij elektrycznych, 


| 
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przerywając jednocześnie przewody wysokiego na- 
pięcia oraz połączenia telegraficznie 1 telefoniczne. 
Miasto Richbach jest od wczoraj pozbawione prąda. 
Woda zerwała również tamę, grodąc przerwaniem 
komaaikacji kolejowej na linji Ligaica — Rudno. 
Żegluga rzeczna na Odrze została wstrzymana. We- 
dłog doniesień z Badziszyna, w Górnych Łużycach 
w kilka miejscowościach Sprewa wystąpiła z brze- 
gów, czyniąc znaczre spustoszenia I przerywając w 
licznych miejscach komunikację. Zagrada niebezpie- 
czeństwo zerwania tamy pod Leśną 1 Goldstraam. 

Katowice. Wskutek silnych opadów w pow. 
bielskim wylała rzeka Ilownica, zalewając drogi po- 
wiatowę. Wezbrała również | Wisła (w góraym 
blega), lecz narazie  niebezpieczeństwa wylewa 
niema. W pow. rybnickim wylała rzeczka Szodków- 
ka, zalewając połowę wsi Odów. Woda wystąpiła 
miejscami na wysokość 1 1 pół metra. 20 domów 
zostało ewakuowanych. Rzeka Odra również grozi 
wylewem. Zagrożone są mlejscowości Nieboczory 
I Ligotka Tworkowska. 

Na wszystkich zagrożonych panktach starosto- 
wie cznwają nad akcją bezpleczeństwa. 
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Po rewolucji w Brazylii. 


Rio de Janeiro. Prowizoryczna Jaata wydała 
odezwę, w której zapowiada jako konsekwencję 
zwycięstwa rewolucji rozwiązanie kongresu I ogło- 
szenie amnestji. Odpowiedale zarządzenia wydane 
będą po przybycia do stolicy prezydenta Vargasa, 
Pozatem do wszystkich oddziałów wysłane zostały 
rozkazy przerwania kroków aleprzyjnclelskich. 

* zakończenia odszwa głosi, iż junta zapewnia 


ma by m I RER wy ea AA | 


M.ET. PORKIINS. 


CZARNE WIDMO. 


POWIEŚĆ. 
Przekład z angielskiegs. 


(Ciąg dalszy.) 


— Jakto ? Dlaczego ? 

— Słyszał hejnał Holtropów. Nie jestemi nie 
byłam nigdy zahobonuą, ale dziadek utrzymuje, że 
ten odgłos przepowiada Śmlerć każdemu z naszej 
rodziny — odparła Linda, ramientąe się. 

Czy to nie są marzenia zdzleclnalałej 
starości ? 

— O mie! jest zupełale przytomny i rozsądny. 
Z wielkim spokojem wydaje wszelkis rozporzą- 
dzenia. Wręczył mi wszystkie mogące ml się przy- 
dać pspiery, nadto kazał mi zabrać I schować 
u sieble wielką ilość papierowych I złotych »ienię- 
dzy, może kilzaaaś:te tystęcy faatów szterilu ów, 
dał mi także brylanty rodzlaae, przepowiau |ąe 
przytem, że po jego śmierci czeka male okes, © 
nleszczęś ie i że dopiero późalej... 

— Ależ pani ule wierzy w to wszystko, w tę 
trąbkę 1 smutne przepowiedale ? — pytał Rupert 
nieclerpli wie. 


ład i porządek, należyty wymiar sprawiedliwości, 
poszanowanie traktatów oraz jedaość narodową. 


Trzęsienie ziemi w Bolonji. 

Bolonja. W elągu dała dzlsiejszeg» odezuto w 
Bolonji 1 okolicy szereg ellnych wstrząsów ziemi, 
które wywołały wśród ludności paniczny popłoch. 

Na szczęście nia było ofiar w ludziach, a rów- 
nież szkody materjalne są stosuakowo niewielkie. 


— A jednak, jak nie wierzyć, 
własne uszy ów dźwięk przerażający. 

— Zapewne jakiś pastuch, weacająz z pola, gral 
na trąbcs, a wiatr przyalós: dzwięk jej aż 
do okien zamku. Ale wróćmy do naszych intera- 
sów, czy pani ma ze sobą papiery ? 

— Otóż są! Jakże paa dobry, że się chze 
zająć tą sprawą, dziadek mówił, że mam paaa 
zaufać znupełale. Masimy działać, niestoty, poza 
plecami waja Izaka. Gdyby wiedział, co zamierza 
my, gotów panu szkodzić; dziadek polecił mi także 
powiedzieć pana, że wszelkie poulesione koszta na 
detektywów i tym podobne wydatki... 

Ta przerwała Liadx, zdziwioaa zjąwiealem siłę 
jaklejś obcej kobiety tuż przed okasmi pagody. W 
najbliższej chwili wstąpiła ta kobieta na schody 
1 stanęła na proga saloalka. Byla wysokiego 
wzrostu, sllale rozbudowana, zdawała się mieć lat 
trzydzieści oięć lab czterdzieści, Czarae ł świecące 
oczy ocienlone były takiemią szerokiemi brwlani, 
łączącemi się prawle nad wydatnym nosem, gzsta 
czarna grzywka zakcywała całe czoło. 

Nalaaa, slao blada, na policzkach mocno uróżo- 
wolna twarz taj kobiety miała wyraz tak szatań 
skiej złośliwości, ża Lia, sofaęła się nn jej widok 
mimowoli o kilka krokRÓW, 

— Esh! zapewne się pani wstydzi | nle śmie 
spojrzeć mi w oczy! — wykrzykaęła ostro, postę” 


słyszałam na 


> 


Stronnictwa Narodowego i Centrolewu. 4 
— Cn. D., i niemiecka zostały unieważnione. | 


Odbyło się tu posiedzenie okręgowej komisji | 
| wyborczej okręgu wyborczego Grudziądz. Posledze- 
nie trwało od godz. 5—11. Po szczezólowemu roz- | 
patrywania list kandydatów, zatwierdzono jedaomyśl- 
nie następujące listy: ar. 1 Bloku Bezpartyjnego 
Współpracy z Rządem, nr. 4 Stronnictwa Narodo- 
wego, nr. z Związka Obrony Prawa I Wolności Lada 
(Centrolewu). Komisja uoiewadniła z przyczyn na- 
tury formalnej »*" jJpające listy: nr. 8 Bloka Nie- 
miecklego, nr. 19 Katolickiego Bloku Ludowego 
(Ch. D.) creaz lie . Jedności Robotatczo-Włościań- 
skiej (komunistyczną). 

Z E 


Przewiezieńie aresztowanych’b. posłów 
Putka I Kwiatkowskiego do sądu 
okręgowego w Brześciu. 

Brześć, 30. 10. Wczoraj przewieziono sledzą- 
aye w twierdzy brzeskiej b. posłów Patka i Kwlat- 
kowskiego do gmacha sąda okręgowego w Brześcia. 
Przewiezienie odbyło się w karetce sanitaraej, w 
otoczeniu silnej eskorty żandarmów. W samocho- 
dzie wojskowym za karetką sanitarną, w której 
umieszczono b. posłów, jechał pik. Kostek'Blernacki, 
dowódea twierdzy brzeskiej. 

Pojawienie się karotki z aresztowanymi posłami 
wywołało w Brześciu niezwykłe poruszenie. Przed 
gmachem  sądn okręgowego, gdzie odstawiono 
aresztowanych b. posłów Patka i Kwiatkowskiego, 
zgromadziły się tłumy ladzi. 

Po przesłuchania obu b. 
z powrotem do więzienia. 


Nispoczytalne próby wmieszania Pelski w 
aterę gen. Waileniasa. 

Moskwa. Prasa raoskiewska przytacza za orga- 
nem prasowym „Swenska Pressen“ artykał, oma- 
wlający aresztowanie szefa sztabu generalaego 
Flalaadji, Walleniusa. Organ partji szwedzkiej za- 
znacza, że w akcji Wallentusa zamieszana jest Polska. 

„Nłe jest ‘tajemnicą — pisze to plamo — Że 
gen. Walłenius należał do tej grupy wojskowej, 
która poza plecami oficjalaego rząda flulandzkiego 
starała się nawiązać stosunki z Warszawą i utworzyć 
wspólny front wojsk.(!). Szef sztabu generalnego, 
Wallealas, był propagatorem tejidel I bawił swego 
czasu w Warszawie jako gość marsz. Piłsudskiego. 

Obseułe w Flolaadji toczy się walka- nietylko 
przeciwko ruchowi rawolucyjnema, ale rówaleą 
o zaasdniczą orjentację zagraniczną: z Polską, czy 
przeciw Polsce*? 


W rrzededńiu rewelńcyj z czasów wojny. 

Warszawa. „Robotalk* doaosl, 29 do rąk kół 
socjalistycznych za granicą dostały się dokumenty 
onglś tajne, charakteryzujące stosunek części obozu 
t. zw. aktywistów b. Kongresówki do władz naczel- 
nych okapacji niemieckiej, w szczególności do gen. 
gabernatora Beselera i jego szefa sztabu. Chodzi 
o okres pomiędzy uwięzieaiem p. marsz. Plłendskie- 
go, a październikiem r. 1918. Dokumenty mają za- 
wierać miejscami treść wręcz rewelacyjną. Doty- 
czą one wyłącznie, osób, należących dzisiaj de 
„czwartej brygady". Ogłoszenie dokumentów w 
prasie socjalistycznej Niemiec,  Austcji, Francji 
I Anglji nsatąpi w końca listopada po dokładnem 
cepracowania i sprawdzeala treści. 


Triumf filmowy Kiapury w Wiednia. 

Wiedeń, 28. 10. Wczoraj odbyła się tu promjera 
filmo dźwiękowego „Śpiewające miasto“, w którym 
to filmie występuje Jan Kiepura. Prasa wiedeńska 
w recenzjach stwłerdza niebywały sukces naszego 
rodaka I podnosi w entczjastycznych słowach walo- 
Ea OP 4RT WED jego głosu. 


-r 


posłów odstawione 


pując na Środek pokoja, — Piękne rzeczy odkry- 
wam | Śledziłam za ni jaż z miasteczka, jak się 
dotąd skradał, no i doszłam prawdy- Cóż powiesz 
teraz na swa asprawiedliwienie, Raporcie ? — z te- 
mi słowy zwróciła się obsa kobieta d) k1pitaaa. 
Wzrok Llady zatrzymał się szybko I z niemem 
przerażeniem na zspytanym. Kapitan Dored stał 
z rękoma ciężko opartemi na stole, z twarzą, do 
teapa podob 14, z oczyma, wpatrzonemi w mówiącą, 
jak mloprzytomny t nieżywy. Giębokle bruzdy za- 
ryty slę około ust jego I na czole, plękaa twarz w 
jaądaaj chwil postarzała się o lat wiele, w oczach zgasł 
blask młodości. Cóż mogło tak uagłą, tak nad- 
zwyczajaą spowodować zmianę ? 

— Kto — kto to jest ta kobleta ? — zapytała 
Lioda e'cho. 

— Kto jestem ? przerw ała przybyła szorstko. — 
Piękao pytanie! male to raczej preysto! pytać go 
kin ty jestas, moja paano! Pokai; el zavaz, kim 
estem, Mia _„zwolę, aby mąd mój pokątase upra- 
wiał miłostki | 

— Tak, d: 'efz się, jestem kapltaucwą Dored, 
żoną tego oto gał.ała! 

To mówiąc, s ojezała bozczelale wyzywającym 
wzrokiem na młodą dziewczynę, a potem zbliżyła 
się do onlemiałego jeszcze Raperta, położyła mu 
rękę na ramlenfo I rzekła z szyderczym uśmie- 
chem. (C. d. n). 


WIADOMOSCI. 


Nowemlasto, dnia 3 listopada 1930 r. 
vKałendarzyk. 3 listopada, Poniedziałek, Huberta b. w. 
4 listopada, Wtorek, Karola Borom. b. w. 


"Wschód słońca g. 7 — 3 m. Zachód słońca g. 16 — 24 m. 
Wschód księżyca g. 15 — 44 m. Zachód księżyca g. 4 — 27 m, 


. 56 pożirów jednego miesiąca na Pomorzu. 


Wedle statystyki pomorskiego Stowarzyszenia ubezpieczeń 
zanotowano we wrześniu 56 wypadków pożarów na Pomorzu. 
Ogólna suma odszkodowań wynosi 269. 633 zł. Najwięcej po- 

-Żarów powstało od zbrodniczego podpalenia. 


——— 


Z miasta i powiatu 
Nowe aresztowanie. 


Nowemiasto. Dziś, w niedzielę przed połaudniens, do 
stojącego przy kościele kat. samochodu przystąpiła policja, 
aby zaaresztować szofera, p. Mówkę, który przywiózł był do 
kościała chorą osobę na nabożeństwo I po nłem miał ją od: 
włeźć do domu. Policja początkowo żadną miarą nie chcłała 
pozwolić na to, tylko na miejscu zsaresztować p. Mówkę. 
Doplero dzięki energicznemu proteatowi z tegoż strony po- 
zwoliła mu pa odwiezienie. P. Mówka o godz. 1 sam zgłosił 
aię do urzędn policyjnego. Za co p. Mówkę aresztowano, 
niewiadomo. Społeczeństwo nasze ma już urobiony swój sąd 
o celach tych aresztowań. Skutki jednak tychża idą w zu- 
pełnie odwrotnym kierunku od zamierzonego cela. Każde 
nowe eresztowanie, to najlepszy środek agitacyjny dla prze- 
ciwnej strony — oszczędza ono jej każdorazowo jeden wiec 
sgltacyjny przedwyborczy. 


Zajście z ubiegłego wtorku w świetie prawdy. 


Nowemiasto. Podsliśmy niedawno temu krótką 
wzmiankę o zajściach z ubiegłego wtorku w Nowemmieście. 
"Nie rozpisaliśmy się wówczas o nich obszerniej, nle przypł: 
sując im tem z5yt wielkiego znaczenia, uważając ljo raczej 
jako niedorzeczne wybryki! łobuzerstwa. Dzięki tema jednak, 
że prasa sanacyjna rozdmuchała je do niemożliwych wprost 
rozmiarów, nadając im tendencyjnie charakter prawie że jaż 
jakiegoś zamachu lab rozruchów, sprawa ta nabrała wielkiego 
rozgłosu i odbiła się rozgłośnem echem po kraju, co spowo- 
dowało nawet arószt kilku osób i ogromna z tego powodu 
poruszenie | wzburzenia w mieście i okolicy. Nie od rzeczy 
chyba wobec tego będzie dziś, po upływie blisko tygodńła, 
kiedy pewna przestrzeń nupłynionego czasu pozwala na trze- 
źwiejszą ocenę tych zajść 1 objektywniajszy o nich sąd, 
przypattzyć sięim w świetle prawdy | rzeczywistości. Otóż p. 
Naczelałk Poczty urządza w lokalu p. Jaranowskiego jakieś 
zebranie. Mówiono, że chodzi o założenie „Strzelca“, Później 
okazoja się, %Że naczelaik p. Kulikowski zwołał członków 
towarzystwa Podoficerów Rəzerwy na owo zebranie. Zwołał 
prawem kaduks. B ćtowarzystwo tome swój zarząd, w skład 
którego wchodzą poważni obywatele miasta. I tylko zarząd 
ma prawo zwoływać członków na zebranie. 

Ale co p. Naczelnika Poczty obchodzi zarząd? Ponad 
głowami członków zerządy zwołał on zebranie tego towarzy- 
stwa. Ta okoliczność sprawiła, ża przed lokalem zgromadziło 
się kiłknnastu  miodzieży, ciekawej, co tam cię dzieje. 
Zbieg okoliczności chciał, że nadjechał p. wojewoda Lamot 
i auto stanęło vis a vis loksla p. Jaranowskiego. Przybycie 
to zwabiło jeszcze więcej ciekawskich. Oczywiście, kiedy się 
na ulicy wieczorem zbierze gromadka lub gromada młodzieży. 
łatwo jej się ima głupstwo I pustota. I tu tak było. Poczęli 


się psocić zebranym w lokalu. Przy wy- 
chodzeniu ze zebrania wywiązała się bójka. Mówlą, iż p. 
Naczelnik, wychodząc z lokalu, a będąc  wstawionym, 
wołał: „Wy narodowe świnie*. Czy tak było w rzeczywisto- 


ści, powinno było ustalić śledztwo — myśmy słyszeli to 
z kilku stron — tem prawdopodobniejsze to, że p. Naczelnik 
w stanie wstawionym zwykle gada obraźliwe ałowa. Nie 
piszemy tego dlatego, by wszczęcie owej bójki tem uspra- 
wiedliwić, bo choćby nawet i tak było, nie upoważniałoby to 
do rękoczynów. Ale bądź co bądź w czasie tej krótkiej 
bójki został zraniony w twarz p. Barczewski, który stanął w 
obronie p. Kulikowskiego. 

Nie była to rama aż tak niebezpieczna. Wszak już następne- 
go dnia p. Barczewski od samego rana przechadzał się po ulicy 
4 nic mu nie było. Co jednak robi p. Kulikowski. W mie- 
ście jest urząd policyjny. Pan K. jako urzędnik winien wie: 
dzieć, że należy iść drogą instancyjną — a więc zgłosić zajście 
to do urzędu policyjaego — jednak p. K. bierze p. Barczew' 
akiego pod rękę iz nim razem wchodzi bez pytania do 
lokalu, gdzie znajduje się p. Wojewoda | maluje mau sprawę 
w takich barwach, jak gdyby chodziło tu doprawdy o jakiś 
zamach morderczy lnb krwawe rozruchy nliczne. Natychmiast 
zaalarmowana została cała policja z p. Komisarzem na czele 
i w mieście zrobił się istny rwetes. Aresztowano dwuch 
młodych ludzi, członków „Sokoła*, pp. Obrębskiego 1 Paw- 
skiego — ale nie dosyć na tem, nledłago potem nastepuje 
aresztowanie p. Ciszewskiego, prezesa zarządu Stronnictwa 
Narod. oraz p. Stawickiego, redaktora „Drwęcy“. Że jnż tych 
2 młodych indz! aresztowano, można jeszcze jakoś wyrozumieć, 
wszak chodziło tn o młodzież, ale aresztowanie w związku 
z tem dwojga poważnych obywateli, to już chyba nie wiemy, 
czem wytłumaczyć, Bo czyż mógł kto przypuszczać, że tacy 
ludzie mogli mieć łączność z takiem! wybrykami uliczaemi ? 
A jedoak ich aresztor ano 1 przetrzymano we więzieniu 48 
godzin. Mimo jednak najgorliwazego śledztwa nie zdołano 
znależć najmniejszego dowoda winy ich ani owych dwuch mło- 
dzleńców. To teź muslano wszystkich uwolnić. Powiadamy 
musiano, bo niewinnych mie wolno zatrzymymać we więzieniu. 
Zdawać by się moglo, że taki obrót rzeczy wszysży przyjmą 
do wiadomości z aigą w daszy, cieszyć się będą z tego, że to 
była tylko głupta łobazerska swawola wyrostków — a nie 
więcej — że dobra opinja miasta na tem nie uclerpiała. 
Jednak nie wszyscy z taklem nczuciem przyjęli taki obrót 
sprawy, Otóż pewien korespondent z Nowegomiasta, a z ła. 
twością można się domyśleć, ktc on, z bólem duszy takie 
daje de „Dalia Pomorskiego" wynurzenia: 


„Po wypadkach w Nowrcmmieście. 


Zwolałenie aresztowanych awantarników. 


Dowładujemy slę, że aresztowani w Nowemmieście 
sprawcy rozruchów nlicznych 1 gwałtów na osobach na- 
czeinika urzędu pocat. Faligowssiego, ref, starostwa Ol- 
szswskiego i drogomiatrza Barczewskiego, zostali po krótkiem 
przesłuchaniu zwolnieni przez sąd powiatowy. 

W tutejszych kołach społeczeństwa ta dziwną pobła- 
żliwość dla sprawców krwawych burd ulicznych i ohydnych 
napadów na spokojnych obywateli, wywołałe depcymające 
wrażenie", 


Jakto? To uwolalenie niewinnie trzymanych w arsszcie 
wywołuj,8 deprymujące wrażaale! To czy moie ów korespoa" 
dent chcialby, żeby niswinnych ladzi trzymano we więzieniu? 
To byłoby w porządka * Pozatem jedaak pytamy wszystkich 
zdrowo myślących ladzi, czy leży to w interssie naszego 
dobra publicznego, ady sprawom takim, będącym niczem 
Ianem, jak wybrysami ułedorzecznemi i głapiemi gromadki 
wyrostków, nadać po gazetach rozgłosu bandgckich zama- 


chów i ulicznych rozruchów ? Kto z tego jedynie może 


mieć radość 1 zadowolenie? Czy nie wróg, mieszkający 
o kllkaneście metrów od nas? „Chyba żaden rozsądny czło- 
wiek nie będzie pochwalał wybryków tego rodzaju. Chyba 
w interesie wszystkich leżeć masal, by był spokój wszech- 
stronny w mieście, by każdy mógł bezpiecznie i swobodnie 
obracać się po ulicy. W tem mają wszyscy równy interes czy 
należą do tego lab owego obozu. Wielce zdroźnem 1 potę- 
plenla godnem jest jednak każde tendencyjne rozdmuchiwanie 
i wyołbrzymianie zajść, jak to było w tym wypadku, aby w 
ten sposób robić nastrcje dla siebie, a jątrzyć niemi opinję 
publiczną. 


Dzień Zaduśzńy. 


Nowemiasto. Dzień Zaduszny w tym roka miał swój 
tradycyjay wygląd posępności 1 ponurości, Od rana aż do 
południa padał rzęsisty deszcz, dopiero po poł. się nieco wypo* 
godziło I dało możność wiernym jak najliczatejszego udziała w 
uroczystościach zaduszuych, która rozpoczęły się żałobnemi 
nieszporami w kościele, a zakończyły się uroczystościami 
żałobnemi na cmentarzu, gdzie miejscowy ka. Wikary wy: 
głosił okolicznościowe kazanie, poczem odśpiawane „Witaj 
Królowo“. Cmaatarz cały Żarzał tysiącami światełek, po- 
ustawianych na grobach kochającemi rękoma najbliższych, 
a wielkie tłumy zapełniły po brzeg cały obszar cmentarny. 
A i o tych duszach nie zapomnułano, którym krewni i znajomi 
nie mogli ani światełek zapalić na grobie ani modlitw odmówić, 
bo mieszkają hea daleko. A mianowicie groby jeńców, 
którzy tu w czasie swej niewoli pomarli. Zajęli się təmi 
grobami nasi Młodzi O. W. P. razem z Sokołami. Młodzi dali 
wieńce, a Sokoli kolorowe lampki. Szlachatay w tan sposób 
spełnili uczynek. 


Dot. Regulowańnia cen przetworów zbóż 
chlebowych, mięsa i jego przetworów. 


Na podstawie rozporządzenia Min. Spraw Wewnętrznych 

z dnia 19 Vi. 1928 r., wydanego w porozumienia z Mia. Skar- 
bu, Przemysłu i Handlu, Rolnictwa oraz Robót Pablicznych 
o uregulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa i jego 
przetworów oraz cegły, ustalam po wysłuchaniu opinji komisji 
do badania cen z dnia 28-go października 1930 r. następ. ceny na 
mąkę, chleb i bułki: 3 
za 1 kg. mąki żyt. wymiału 700g w sprzedaży det. 30 gr 


„ „ hurtowej 28 , 

„ 1 „  „ pszennej „ 65% w sprzedaży det. 50 „ 
» „ hurtowej 48 ,„ 

„ 1 „ chleba z mąki żytniej wymiału 70% 36 , 

„» 1 „ chleba razowego 25 „ 
„ 1 „ bułkę 60 gr. boo 

„ 1 „ bułkę 120 gr. ro 
Równocześnie ustalam następujące ceny na mięso i jego 


przetwory : 


za 1 kg. mięsa wołowego z kośćmi 2,— zł 
2.1 iuk0 = » bez kości 2,50 „ 
Kb » wieprzowego (kotlety) 2,40 , 
PAS 5 3 od brzucha 2,30 , 
x 5 š y chudego 2,15 , 
e 5 » skopowego od przodu 2,20 4 
mał A è 8 od zadu 2,40 „ 
„ib |» ciełęcego od przodu 
a) gatunek dobry 1,45 
b) gatunek gorszy 1,10 
„1 kg. mięsa cielęcego od zada 
a) gatunek dobry 1,80 „ 
b) gatunek gorszy 1,35 „ 
„1 „ okrasy świeżaj 2,70 „ 
„1 „ słoniny wędzonej 3— y 
„1 „ smalcu rzeźnickiego 380 + 
św 4 > amerykańskiego 3— y» 
„| „ mięsa siekanego wołowego 2,60 „ 
„10% 5 3 wieprzowego 2,40 „ 
Ea z à mieszanego 2,50 , 
„ | „ kiełbasy świeżej 2,40 „ 
OEA polskiej (bez żyłek) 2,60 „ 
„| „ kaszówki lepszej 1,—, 
„1. 38 s gorszej 9,70 „ 
„| „ salcesonu lepszego 3,20 q 
SiĘ 5 gorszego 3— 4 


Powyższa ceny obowiązują z dniem ogłoszenia w organie 
ogłoszeń publicznych i winny być ujawnione na widocznem 
miejscu we wszystkich składach piskarskich, rzeźnickich wzgle 
składach kolonjaluych.  Winal żądanią lab pobierania cen 
wyższych od ustalonych lub nieujawnienia tychże, ulegną na 
podstawie art. 4 i 5 rozporządz. Prezydenta Rzplitej Polskiej 
z å. 31. VIII. 1926 r. (Dz. U. R. P. ar. 91, poz. 527) grzywnie 
do 10,000 zł lub karze aresztu do 6 tygodni, o ile dany czyn 
nie podlega sorowszemu ukaraniu w myśl inaych ustaw karne 

Wzywam wszystkich konsumentów, aby Rie płacili cen 
wyższych od ustalonych, a żądających lub pobierających cenę 
wyższą podawali mi do ukarania. 

Nowemiasto, dnia 29 października 1930 r. 


Nr. III. DB. 5. 


STAROSTA POWIATOWY: (—) A. Baderski, 


Otwarela oddziału śztcly zawodowo- 
dokształcającej dla dziewcząt. 


— Lubawa. W najbliższym ezasie nastąpi otwarcie od: 
dzlału szkoły zawodowo:dokaztałcającaj dla dziewcząt, Do- 
tychczas istalała tu tylko analogiczna szkoła dla uczai 
chłopców, a uczenice nie miaiy możności uzapełnić swego 
wyksztaleanta. Z powodu znacznej llc: 7 aczących się dziew- 
cząt, zwłaszcza po składach bławatnyc.. noszono się już od 
dawna z myślą otwarcia oddziała żeńs: oyo szkoły zawodowo- 
dokszt, co w najbliższym czasie zostanie uskutscznione dzięki 
staraniom kierowoictwa. Wszyscy pracodawcy, zatradatający 
żeńskie siły w charaxierze uczenie, - zobowiązani są zgłosić 
je do szkoły bez względu na wiek. Niezastosowania Bię do 
tego pociąga za sobą wysokie kary. Kierownictwo przyjmuje 


| manipulacyj naciąpnął kilkadziesiąt osób ua samę, dochodzą- 


4 kierunku. 


także do szkoły panienki, nie zatradalone zawodowo. Więc te” 
które pragną azupełnić swą wiedzę, wyniesiomą z ławy szkolnej, 
powinne zapisać się i uczęszczać do szkoły dokazt. Nauka, 
odbywająca się wieczorami, nie przeszkadza nikoma w spel- 
mieniu obowiązków swego zawodu. Zdobyta wiedza w ten 
sposób nikomu na marne nie wyjdzie, gdyż w wieka 
postępu i różnych udoskonaleń ten tylko utrzyma się Ra 
powierzchni, kto z pewnym zasobem wiedzy i oświaty rozpo- 
czyna życie. Zatem w interesie rodziców jest zgłosić swe 
córki jak najliczniej do szkoły dokształcającej. 


Z Pomorza. 
Naciągnął na pół miljona złotych. 


Wąbrzeźno. W Wąbrzeźnie aresztowany został znany 
na tamt. terenie Niemiec Dahmer, który przy pomocy różnych 


4 


miljona złotych, poczem zbiegł w niewiadomym 
Qasgdaj Dahmer przybył do Wąbrzeźna, widocznie 
w celu załatwienia pewaycn formalności i ta został aresztowa- 
ny w jednym z lokali niemieckich. Swojego czasu syn Dah- 
mera był podejrzany o uprawianie szpiegostwa. 


Jeszcze maliny i truskawki dojrzewają. 
Kolonja Ostromicka, pow. galeweki. Pogoda piękna, 
jaka pod koniec bież. mies, istniała, spowodowała kwitnięsie 
malin, a ostatnio nawet dejrzewanie tych owoców, jak to miało 
miejsce w ogrodzie p. Pujana w naszej miejscowości» 
Wąbrzeźno. W ogrodzie p. J. Baranowakiego zakwitły 
poraz drugi w tym roku traskawki, wydając nawet plękne 
owoce. 


cą dọ pół 


Sołtyś zdetraadował 3000 zł. 


Tezciano, pow. wąbrzeski. Tutejszy sołtys, Paweł Pe- 
rzyński zdefraudował pieniądze gminne, w wysokości 3000 zł, 
które należały się gminie za podatki I inne świadczenia. De- 
fraudację zanważył lustrator keląg sołeckich. Perzyńskiego 
zwolniono, a jego majątek ruchomy, który jest właścicielem 
50 mrg. gospodaretwa, obłożono aresztem, a sprawę oddano 
do Prekaratorji. 

Nowym sołtysem Trzciana został p. Cwik, I. ławnik rady 
gminnej. 


Komitet Wojewódzki „miesiąca Pomorzá“. 


Torań. Onəgdaj odbyło się w Toruniu w urzędzie 
wojewódzkim zebranie organizacyjūe pomorskiego woj. 
komitetu „miesiąca Pomorza“. Po wybraniu prezydjum posie- 
dzenia, zabrał głos kierownik okr. pomorskiego Z. O. K. Z. p. 
Olech, wygłaszając referat na temat zadania miesiąca Pomorza. 
Następnie dokonano wyboru prezydjam komitetu wojewódzkie- 
go miesiąca Pomorza, do którego weszli: p. wicewoj. dr. 
Seydlitz jako prezes, p. prezes sądu apełacyjacgo Szyszko» 
Bohusz — jako wicegrezes, p. Czystowski jako sekretarz oraz 
p. Twardzicki jako skarbnik. Następnie wyłoniono dwie 
sekcje, a mianowicie propagandową i finansową, 


Więżniowie na łódź podwodną. 


Grudziądz. Więźniowie z więzienia karnego i śledczego 
złożyli ze swoich groszowych zarobków na budowę łodzi ped- 
wodnej „Odpowiedź Treviranasowi* samę 8279 zł. Jest te 

+ doprawdy czyn godny zanotowania w pamięci społeczeństwa. 


Samobójstwo przesz powieszenie. 


Tachola. W nocy uv. tygodnia popełniła samobójstwo 
przez powieszenie się Rozalla Gwizdałowa.  Samobójczyni 
przed pugełnieniem samobójstwa zdjęła z azyl szkaplerz oraz 
obrączkę śiubną, poczem przy pomocy powrózła, które już od 
2 mieałęcy nosiła, powiesiła się nagórnym zawiasie od drzwi. 
Powody, które skłoniły samobójczynię do takiego czynu, 'ą na- 
razie nisznene. 


Wyrok śmierci zmieniony na 13 lat 
ciężkiego więziania. 

Chojnice. Swego czasu donosiliśmy o zasądzeniu na karę 
śmierci Gertrady Puczyńskiej, oskarżonej o wepchmięcie swega 
dziecka do stawa. Otóż Sąd Apelacyjny z Torunia ma po- 
nownie rozpatrywanej rozprawie wskutek wniesienia wniosku 
o rewizję przez adwokata zmienił wyrok Sądu Okręg. w Choje!- 
cach o tyła, że oskarżona za awój czyn skazana zostaja ne 
13 lat ciężkiego więzienia, 


Złagodzenie kary zá zamordowśńie dziecka. 


Chojnice, Onegdaj wieczorem zapadł w sądzie apela- 
cyjnym na sesji wyjazdowej w Chojnteach wyrok, mocą 
którego Z4'letnia Gertruda Paczyńska z Bladowa, pow. tachol- 
skiego, skazana została za utopienie w jeziorze swego 5 sotniega 
syna na 13 lat ciężkiego więzienia. We wrześniu rb. odbyłą 
Bia przeciwko Paczyńskiej rozprawa przed Bądem ons. w 
Chojnicach, który skazał ją wówczas na karę śmierci przez 
powieszenie, 


Poturbewańy przez buhaja. 


Jabłówko, pow. starogardzki, U rolnika p, Mikowskie: 
go w Jabłówku przed kilka dniami pasterz pał bydło, przy 
którem był buhaj. Nagłe bahaj rzacił się na małoletniego 
pasterza i tak go pogniótł i pokaleczył, że ledwie dyszał Na 
szczęście zauważyły to dzieci sąsłada i odegnały rozszalałe 


zwierzę, a bezprzytomnego pasterza oici 
dE w a go p jciec zabrał w grożnym 


r 


E DEPRESE ARAE A a i A MEREK E» SOTA EDTA 


Otwarcie linji kolejowej Bydgoszcz-Gdynia. 


Gdynia. Termin otwarcia tymczasowego ruchu ma ode 
pg + ea oznaczony został na dzień 9 listo= 
pada rb. 

Doia $ bm. p. min. Kiihn w tow. zaproszonych  goścel 
I przedstawicieli prasy wyjeżdża spacjalnym pociągiem Mo 
czystości, związane z otwarciem tymczasowego ruchu na tych 


odcinkach. Powrót p. mia. Kiihna do W 
dnia 18 bm, a do Warszawy nastąpi w 


ra 
ds 
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Gzeszych stroi Foisis 
Zniżka cen wyrobów włókienniczych w Łodzi. 


Lódź. Szereg większych przedsiębiorstw bawełnianych 
obniżył bardzo wydata'e ceny swych wyrobów zimowych. 
wj A silnego spadku cea grzędzy bawał- 
nianej, jaki ostatnio miał miejsce i powiana el 
do znacznego ożywienia haadła. * "= 


„Cudowna“ przemiana pomarańcz RA... 
ziemniaki. 


| Sosnowleęc. Da. 6-go listopada rb. w młejscewym sądzie 
okręgowym rozpocznie się rozprawa karaa przeciwko brs clom 
Grajcarom ora: trzem fankcjonarjuszom urzędu celnego w 
Sosnowca, oskarżonym o uprawianie przemytu przez graalce. 
Rozprawa, na którą wezwano 100 świadków oskarżenia z800- 
wlada się niezwykle sensacyjnie. W toka jej bowiem pora- 
szans będą momenty wspomagania przemytników, wbrew obo- 
wiązającym przepisom prawa międzynarodowego przez 
funkujonarjaszy kolejowych i celnych republiki czechosiowa- 
ckiej w Bognminie, którzy Świadomie  fałszowalł frachty 
przewozowe, zamieaiając aazwy towarów, jak mp. pomarańcze 
ua kartofle Rozprawa potrwa 2—3 tyzodal. 
Sensacyjaą stroną rozprawy jest to, że 
oskarżonych, mianowicie 


p 


a dwaj z pośród 
jeden z Grajcarów oraz Piuro, zmarli. 


Niegodziwa metoda walki politycznej. 


W Lubawie spełniona została okropna zbrodnia. 
sprawcą jej był 17-!etni Prueakowski, który jej 
lekonał za namową osoby starszej, a mianowicie 
3usmarskiego, a tenże znów działał za na- 
nową i pieniądze Drewsa. Ohyda tego mordu, 
lokoranego jeszcze ponzdto w kościele, wstrząsnęła 
udnością nietylko miasta Lubawy, ale I całej 
łkolicy. Któżby jednak mógł przypuścić, że z tej 
wotwornej zbrodni pisma sanacyjne będą umlały 
robić żer dla swych celów partyjnych i źródło 
iapaści na swych przeciwników. A jednak uczy- 
illy te dwa pisma tego obozu, a mianowicie „Głos 
Pogranicza“ i „Dzień Pomorski“. Ich ataki skiero- 
wały się przedewszystkiem przeciw osoble ks. Lan- 
rego. „Głos Pogranicza* takle przerażające swą 
votwornością wywodzi dedukcje: 

„Dalszy bleg sprawy jest w rękach 

Fakt tej okrutnej zbrodni rzuca ponure światło na zwy- 
rodnienie naszej młodzieży lubawskiej — fakt tem smut- 
niejszy, że Prusakowski należy do Stowarzyszenia Młodzieży 
Katolickiej, której opiekunem i wychowawcą jest ksiądz 


sprawiedliwości. 

wikary Lange w Lubawie. 
| 
i 


Zdziezenie wśród młodzieży lubawskiej, którego od 
dłuższego czasu jesteśmy świadkami, nasuwa szereg refleksyj 
pod adresem jej opiekunów. 

Systsmstyczne podniecanie młodzieży do wystąpień 
gwałtownych I do czynów brutalnych w sprawach, do 
których młodzież nie powinna być wciągana, jako metoda 
wychowawcza złe musi rodzić owoce. 

Tak prowadzona młodzież zatraca wyczucie złego 
t dobrego, nie otrzymując tego wychowania moralnego, do 
którego jej kierownicy powinni ją prowadzić. 

Mamy niezłomną nadzieję, że wyższe władze kościelne 
wejrzą w panujące w Lubawie stosunki i doprowadzą do 
ich szybkiego uzdrowienia", 


Gorzej jeszcze i brutalniej pisze „Dzień Pomorski” : 


„Dałecy jssteśmy od tego, aby moralną odpowiedzial* 
nością (1) za czyn zbrodniczy w najmniejszym choćby 
stopnia obarczać młodego kapłana. 

Ale nie sądzimy, aby zrobił on jako wychowawca 
młodzieży wszystko, co mógł i winien był uczynić celem 
wykrycia 1 unieszkodliwienia zbrodniczych instynktów, 
drzemlących w duszy powierzenego swemu moralnema 
kierownictwu chłopca. 

Działalność publiczną ka. j 
dłużezego czasu obserwujemy z troską i niepokojem. 

Nigdzie na Pomorzu młedzieź w takim stopniu nie jest 
rozpolitykowana, jak właśnie w Lubawie, nigdzie nie do- 
puszcza się tak licznych i barzliwych ekscesów, kończących 


| 
się nawet przed kratkami sądowemi... | 
i 
j 


wikarego z Lubawy od 


Ks. wikary Lange skutkiem zapewne zbyt młodego 
jenzcze wieku zbyt często dotychczaB zapominał, iż nawet 
bardzo zdecydowanemu politycznie człowiekowi Butanna 
nakłada pewne obowiązki I zakreśla pewne granice. Rola 
wykcnawcy zleceń O. W. P. nie przystoł kapłanowi i musi 
dać złe owoce". 

Czytając powyższe, człowiek za „głowę 
się chwyta i pyta, czy może być na świecie jeszcze 
większa potworność w posądzeniu nad tę tutaj. Za 
czyny zbrodnicze zwyrodniałej jednostki czynić moral- 
nie odpowiedzialnym księdza kat. Toć na podstawie 
takiej logiki możnaby z każdego człowieka zrobić 
zbrodniarza czyniąc go tylko moralnym sprawcą jakiej- 
bądź zbrodni.  Słasznie o tego rodzaju pisze 
„Słowo Pomorskie" : 

Czy zbrodnia, popełuiona przez Prusakowskiego, może 
być w jakikolwiek sposób łączona z „moralnem kierown!- 
ctwem* ks. Langego? 

Zatrzymajmy się na chwilę przy takiem rozumowaniu. 

Na dzień 26 września rb. jechali „strzelcy“ do Torunia, 
aby tu protestować „przeciw Niemcom“. CI wielcy „ideo- 
wey“ zostawili za sobą dwa trupy (w Kutnie) 1 najgorsze 
wspomnienia nocnych bard ulicznych w Toruniu. Czy za 


te „wyczyny“ mamy może winić ka. biskupa Bandurskiego, 
który jest niejako duchowym  „kapsłanem* organizacji 
„strzeleckiej? Czy sprawę trupów w Kutnie mamy lączyć 
z jakłemś „kierownictwem moralnem ?* 

„De-Pek milczał i do dnia dzisiejszego milczy o owych 
dwóch trupach w Kutnie i o innych zbrodniczych wybry- 
kach. Nie zgorszył się tem 1 nie gorszy. Nie sądził, nie 
wyrokował, nie potępiał i „wyższych władz" nie wzywał... 
O wazystkiem milczy. 

Natomiast gromy rzuca na ks. Langego, rozdmuchując 
zbrodnię lubawską do rozmiarów jakiejś djabelskie; nie: 
czystej sprawy, mającej swoje źródło w polityce”. 


Szan. Czytelnicy znajdą w dzisiejszym numerze 
gazety odpis sprostowań, wysłanych do odnośnych 
pism kalumnjatorskich — I ze strony tak strasznie 
akrzywdzonego ka. Langego, jako I ks. prałata Ka- 
syny oraz Tow. Młodzieży Kat. W jakiem świetle 
stoją dziś wobec tego te dwa pisma przed forum 
publicznem ? Czy będą misły jeszcze tyle cywilnej 
odwagi, by się przyznać do winy i ją naprawić ? 
Czekamy ! 


W sprawie ohydnej napaści prasy 
sanacyjnej na osobę ks. wikarego 
Langego w Lubawie. 


Po napaści „Głosu Pogranicza* 1 „Doia Pomorskiego" na 
S. M. P. w Lubawie i mnie, jako prezeea, zmuszony jestem w 
obronle świętej prawdy zabrać głos na lamach pisma. 

1. Prusakowski, morderca niewinnej ofisry w kościele 
lubawskim, liczy lat 17 i pół i jest synem cjca alkoholika. 
Po wojnie ojciec jego dwa razy targał się na własne życie 
przez powieszenie, Syn Prusakowski, morderca, jest umysłc: 
wo upośledzcny ! wykorzystany jako narzędzie zbrodni i zu- 
pełnie dokładnie pouczony co do wykonania zbrodni, co 
wykazało śledztwo. W niedzielę przed dokonaniem zbrodni, 
ti. dnia 19 października rb., a więc cztery dni przed morder 
etwem, zspisać się dał Prusakowski do Stowarayszenia Mło- 
dzieży. Wykonanie zbrodni powierzcno mn przed mniejwię- 
cej pięciu tygodniami przez jakiegoś Snamarskiego z Omula. 


2. Nie prawdą jest, że Prusekowski dokonał gwałtu 
seksualnego, ale natomiast prawdą jest, że dla upozorowania 
i zmylenia śledztwa wstąpił na 4 dni przed zbrodnią do SMP. 
1 po zbrodni ułożył swoją cflarę na poszdzce kościoła tak, 
ażeby upozorowac gwałt seksualny. 


3. Suemareki ma na swcjem sumieniu kilka morderstw. 
W r. 1920 po objęcin Pemorza przez władza polskie odgrywał 
rolę pośrednika przy przeprowadzenia kolonistów niemieckich 
do Pros Wschodnich. Na granicy obrabował dwóch koloni: , 
stów i zamordował. Za to został karany sadownie na kilka: 
naścia lat ciężkiego więzienia. W więsieniu udawał głupiego | 
1 został nznany za nienormalnego. Przad rokiem mniejwięcej 
dokonano w SŚwiniarcu morderstwa na pewnej kobiecie, 
a śledztwo w sam dzień zbrodni lukawakiej dało wynik, że 
t tam Suemarski swoje palce splamił, a konto czegó miał być 
dnia następnego aresztowany. Dzięki temu, że zbrodnia w 
kościele lubawskim tego dnia około północy została wykryta: 
aresztowano jeszcze w nocy Susmarshiego, Drewsa i ojca 
PrusakowBkiego. 

Okoliczności, jakie towarzyszyły zbrodni, jak np, że Pru- 
sakowski na 4 dni przed zbrodnią wstąpił do SMP., że za” 
chodził pozorny gwałt seksualny, że Pruaakowaki widziany :; 
był tego dnia przy kościele przez dziewczynkę niejakąś, że 
ofiarą zbrodni padła piewinna osoba, bardzo zacna i pobożna, 
były bardzo trudne àla wykrycia zbrodni, a jednak Policja | 
dzielna z p. Komendantem na czele i przy usługach przede- 
wszystkiem p. Szulca i mnie w 12 godzinsch wykryła zbro- 
dnię. Tyle do publicznej wiadomości, a sprawa nupuści na 
SMP. i moją osobę ekierowana będzła na właściwą drogę. 


Ks. wik. Jan Lange, prezes S. M. P. 


SEE pia ZNA ZOK M KE NARADA. 
~ > spec WZLEGZ(E MaM. AEREO AMB. 1 LC ORA TAE KRONEN 
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PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 5-go bm. o godz. 10 przed południem 
sprzedawać będę w Omulu wybudowanie za gotówkę najwię: 
tej dającemu : 


1 maciorę około 3 ctr. i 2 warchlaki. 


Zbiórka licytantów na podwórzu p. Pawłowskiego. 
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


BRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W Środę, dnia 5go bm. o godz, 11,30 przed połcd. 
Bprzedawać będę w Omulu za gotówkę najwięcej dającemu : 


1 biurko, 1 stół i 5 krzeseł. 


Zbiórka licytantów przed oberżą. 
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 5 bm. o godz. 12i pół po południu 
sprzedawać będę w Czerllinie za gotówkę najwięcej dzjącemu: 


1 maciorę około 2 cdr. 


Zbłórka licytentów na podwórzu p. Kalisza. 
Szukaiski, kom. sądowy w Lubawie. 


1517. 


Przymusowy przetarg. 


W poniedziałek, dnia 10 listopada rb. © godz. 12-tej 
sprzedawać będę w Zalesiu wyb. najw. dającemu za gotówkę: 


7 krów, 3 jałówki, 1 ztadnik, 5 koni, 2 wozy wyjazd. 
1 maneź, i młóckarbę | 1 kompletny pokój jadalny 
oraz 1 szafę do rzeczy. 


Zbiórka licytantów na szosie do Zalesia. 
Lidzbark, dnia 31. X. 1930. 
Zamojski, kom. sądowy w Lidabarka. 


TAPETY 


w wielkim wyborz* 
polasca »- 


Księgarnia „Drwęcy*, 


Sprzedam 
natychmiast 94 morg. gospod 
pszennej ziemi z nadkompletnym 
fnwentarzem. Szkola i dwo- 
rzec w miejscu. Cena według 


mgody. 
Wiihełmina Sterna, 
Narzym, pow. Działdowo. 


| 


SLES ELE. 


Baczność! 


Począwszy 


od wtorku, dnia 4. 11. 30 r. 


codziennie 


odbywać się będzie na dużej sali 


Hotelu Polskiego Nowemiasto 


i KONCERT 


artystyezno-symfoniezny, 


wykonany przez orkiestrę pod dy-= 
rekcją kapeim. Toswin Kaczałora 


Z nadzwyczajnym programem 


koncertowym I dancingowym. 
Wstęp wolny! 


LESS LE 


IM 


Wstęp wolny! 


Protest do „Głosu Pogranicza” oraz 
„Dnia Pomorskiego" 


w sprawie cohydnej napaści. 
W odpowiedzi na artykuł, umieszczony p. n. „Po zbrodni 
w kościele farnym w Lubawie*. Stow. Młodzieży w Labawie 
prosi na podstawie art. 30 prawa prasowego o umieszczenie: 
następującego sprostowania, 
Nieprawdą jest, że morderca Prusakowski chował się pog 
opieką i wpływem wychowawczym tut Stow. Młodzieży. 
Prawdą jest, ża Prusakowski zapisać się dał na członka 
Tow. dnia 19 pażdziernika rb., to jest 4 dni przed dokonaniem 
zbrodni. 
(—) Ks. Kasyna prałat, patron. 
(—) Ks. wikary Jan Lange, prezes. 
(—) Bronisław Schlesinger, sekretarz. 


Ostatnie wiadomości. 


Zawodw strzeleczie dla leśników. 
Spała. Z inicjatywy Pana Prezydenta Rzeczypo- 
apolitej odbyły mię dziś zawody strzeleckie dla 
leśników. O godzinie 18-ej odprawił kapelan Pana 
Prezydenta nabożeństwo, w którem brał udział Pam 
Prezydent w otoczeniu członków domu cywilnego 


N== EM 


=== 


i wojskowego. 


lanie do tarczy, poczem 


Po mabożeństwie odbyło się strze- 


Pan Prezydent wręczył” 


osobiście zawodnikom nagrody i zaprosił zawodni= 
ków na Śniadanie do swej letniej rezydencji. 


Odsłonięcie tablicy ku czci Chopina. 


Warszawa. 


Dziś odbyło się aroczyste odsło- 


mięcie tablicy ku uezczeniu naszego kompozytors 


Chopina, 


w którym z ramienia władz brał udział 
minister W. R. i O. P. p. Czerwiński. 


O godzinie 


12-ej odbył się w Filharmonji koncert, gdzie orkie- 
stra odegrała utwory wszechówłiatowej sławy kom- 
pozytora nzszego rodaka Chopina. 


Nowemiasto. Pan 


Mówka, zaaresztowany 


w niedziele w poładnie — dziś rano w poniedziałek 


zwolniony został z aresztu. 


Doprawdy, kto zrozu” 


mie, po co te ciągle areszty ? 


Buch towarzystw. 


Nowemiassto. 


Posłedzenie mies, 


Stow. Pań Mil. św. 


Wincentego a Paulo odbędzie się w środę, dnia 5 bm. o godz. 


5 tej po poł. 


w lokala Ochronki. 
gwiazdki dla ubogich prosi o liczny udział 


Z powodu omówienie 
Zarząd. 
BRRELYGOSSZEJ 


Glełda zbożowa w Poznaniu. 
Moiowania oficjalne z dnia 29, 10 
Płaecno w złotych xa 100 kę. 


yte 

Pasralse hows sucha 
jJęczmiod 

Owies 

Mąka żytnia 

Mąka pozonaa 65 proc 


Í Oiręby żyluie 


Otęby pszenne 


17.50—18.00 
23.25—25 00 
19.090—21.50 
17.00-—19 00 
21.50— 

43.60—46.00 
10.75=—11 75 
13.00— 14.00 


Uwaga: Ogólne asposobienie spokojne. 


Za redakeję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemmieście, 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
W razłe wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajku itp, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonyehk 


numerów lub odszkodowania, 


da | klasy 22 Loterji Państwowej 


nadeszły 


Kolektura „DRWĘCA 


Nowemiasłto — Lubawa — Lidzbak. 


Dnia 23-go października rb. 
“dalit się mój mąż Alojzy 
Templin z mego domu. — 
Ostrzegam każdego, aby od me- 
go męża nikt nic nie kupował, 
ani mu na kredyt mie nie dawał, 
bo ja za żadne jego dłvgi nie 
odpowiadam. 
Klara Templin, Tereszewo. 


Cebulę 


stołową (Zitauer) po cenie 10 zł 
za centnar z workiem ma na 
sprzedaż Adolf Laabs, Roz- 
garty, poczta Rudnik, k. Gru- 
dziądza. 


Drzewo opałowe, 
suche Bzczapy, wałki i drągi 
I klasy w każdej ilości sprzedaje 

Majątek Cibórz, 
p. Lidzbark, 


Poszukuję młodszej 
służącej. 
Szramkowa, Nawra. 


Zgubiono s 
papiery wojskowe 
na nazwisko Wacław Ługiewicz 
z Prątnicy pow. Lubawa, które 
unieważniem Wacław tu- 
giewiez, Prątnica, dnia 31 

października 1930 r. 


Skradziono mi _ 
książkę wojskową; 
którą nniewsźniam. 

Marjaa Stefański, Czarny: 
Bryńsk, p. Kolonja. 


wszelkie 


wykonuje po eenach 
umiarkowanych 


Drukarnia „Drwęca” 


w Nowemmieście. 


